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Co nowego "f-gazach piszczy"?
Wielokrotnie przestrzegaliśmy, że większość obowiązków i nakazów wynikających z obecnie obowiązującego prawa w zakresie ochrony warstwy ozonowej, w nieodległej przyszłości będzie dotyczyć także zastosowania czynników z grupy HFC. Wbrew pozorom, ta perspektywa nie jest odległa.

Prace legislacyjne nad nowym rozporządzeniem Parlamentu Europejskiego i Rady w sprawie gazów fluorowanych (tzw. f-gazów) rozpoczęły się jeszcze w 2003 r. Jednym z początkowych etapów były konsultacje rządowe wszystkich państw członkowskich UE.  Odbyły się także dwa czytania plenarne w Parlamencie Europejskim (PE). W międzyczasie rozmaite komisje parlamentarne miały okazję zgłaszać swe uwagi. Największą aktywność na tym polu wykazała Komisja Ochrony Środowiska PE, która w październiku 2005 r. opracowała obszerny raport, wnioskujący wniesienie do projektu rozporządzenia aż kilkudziesięciu poprawek.

Mniej więcej połowa z tych poprawek dotyczyła branży chłodnictwa i klimatyzacji – bezpośrednio lub pośrednio. Niektóre miały charakter czysto porządkowy, niemniej jednak około 20 proponowanych zmian wyraźnie godziło w interesy naszego sektora. Nie ma sensu przytaczać wszystkich absurdalnych pomysłów "ekoeuroposłów", gdyż dzięki ogólnoeuropejskiej mobilizacji organizacji branżowych oraz dzięki dobrej woli i zrozumieniu większości eurodeputowanych, zostały one odrzucone przez zgromadzenie ogólne Parlamentu. Lecz dwie sztandarowe poprawki (wnioskowane i ostatecznie odrzucone) wymagają podkreślenia.
Po pierwsze i najważniejsze: groził nam całkowity zakaz stosowania czynników z grupy HFC w handlowych i przemysłowych urządzeniach chłodniczych oraz w stacjonarnym sprzęcie klimatyzacyjnym. I to już od 2010 r.! Katastrofa? Po drugie, właściciele wszystkich stacjonarnych urządzeń chłodniczych i klimatyzacyjnych o napełnieniu powyżej 3 kg HFC mieli być zobowiązani do zgłoszenia tego sprzętu do specjalnego rejestru rządowego. Jak kosztowny byłby to system? Jakie korzyści odniosłoby środowisko naturalne? Pytania pozostawię bez odpowiedzi…
Baza i cele
Przy obronie naszych wspólnych interesów w Parlamencie, europejskie organizacje branżowe wykazały się wyjątkową solidarnością. Mówiliśmy wszyscy jednym głosem. Można śmiało stwierdzić, że dotarliśmy z rzetelną informacją i wyjaśnieniami naszych racji do wszystkich eurodeputowanych, dosłownie – do wszystkich. I to odniosło pozytywny skutek. 
Trzeba przypomnieć genezę rozporządzenia o f-gazach. Bezpośrednią przesłanką do opracowania takiego aktu prawnego jest Protokół z Kioto. Unia Europejska zobowiązała się w nim do redukcji emisji gazów cieplarnianych w latach 2008-2012 o 8% wobec poziomu z 1990 r. Ta deklaracja objęła także substancje HFC. W późniejszych latach, redukcja ma sięgnąć aż 70%. Przygotowywane rozporządzenie Parlamentu Europejskiego i Rady będzie obowiązywać bezpośrednio we wszystkich 25 krajach Wspólnoty. A aktualnie w polskiej legislacji nie istnieją prawie żadne przepisy regulujące stosowanie czynników HFC.
Podstawowym celem rozporządzenia o f-gazach ma być zatem odpowiedzialne stosowanie tych substancji, prowadzące do maksymalnego ograniczenia ich emisji do atmosfery. To bardzo ważne, że celem rozporządzenia nie jest całkowita eliminacja czynników HFC z użycia. To zasadnicza różnica między podejściem do HFC i do czynników zubożających warstwę ozonową, czyli CFC i HCFC.
Które to f-gazy i kiedy mam uważać?
Dla absolutnej pewności, że wszyscy wiemy o czym mowa… Najpopularniejsze czynniki z grupy HFC, objęte tworzonym właśnie projektem rozporządzenia, to m.in.: R134a, R404A, R407C, R410A, R417A, R419A i R507 oraz R23, R32, R125, R143a i R152a.
Jak wspomniałem, kulminacją kilkumiesięcznych burzliwych negocjacji i prac nad omawianym aktem prawnym okazała się sesja plenarna Parlamentu Europejskiego, przeprowadzona pod koniec października 2005 r. Odbyło się wówczas drugie czytanie projektu rozporządzenia, a następnie głosowania, podczas których nie przyjęto praktycznie żadnej niekorzystnej dla branży chłodniczej poprawki postulowanej przez Komisję Ochrony Środowiska, choć zaakceptowano wiele innych, potrzebnych modyfikacji. W dniu 29 listopada, obradowała Grupa Robocza Rady Europejskiej, rozpatrująca zmiany wprowadzone ostatnio przez Parlament. Ponieważ w opinii tej Grupy nie wszystkie poprawki Parlamentu są zbieżne z intencjami Komisji Europejskiej postanowiono, że Komisja Europejska zainicjuje tzw. postępowanie ugodowe z Parlamentem. Celem jest – oczywiście – osiągnięcie konsensusu w kilku spornych kwestiach. 
Jedną z najważniejszych spraw do rozstrzygnięcia pozostaje to, czy rozporządzenie zezwoli krajom członkowskim "25-tki" na wprowadzanie własnych bardziej restrykcyjnych przepisów prawnych w zakresie stosowania HFC. Parlament był do tej pory "ZA"; Komisja Europejska jest przeciwna. I słusznie, w naszej opinii. Tego rodzaju furtka mogłaby bowiem doprowadzić do powstania 25 różnych systemów w Europie i ograniczyć wolną wymianę towarów i usług w branży chłodnictwa i klimatyzacji. A to oznaczało by pogwałcenie jednej z podstawowych zasad Unii Europejskiej.
Oczekuje się, że rozporządzenie Parlamentu Europejskiego i Rady o f-gazach zostanie przyjęte pod koniec 2006 r. Będzie nas więc wszystkich obowiązywać mniej więcej od przełomu 2007 i 2008 r.
Co się może zmienić?
Mała już szansa na zmianę wielu spośród zapisanych w projekcie prawideł. Zacznijmy od zakazu: zabroniony będzie obrót czynnikami HFC w butlach jednorazowych. Z punktu widzenia środowiska naturalnego – to bardzo dobra wiadomość; z punktu widzenia branży – raczej nieszkodliwa. Spośród nowych obowiązków, należy zacząć od przeciwdziałania emisji f-gazów do atmosfery. Obligatoryjne będzie oznakowanie urządzeń i zbiorników zawierających HFC, wprowadzony zostanie obowiązek odzysku i regeneracji lub niszczenia tych czynników. Obrót (tj. kupno i sprzedaż) będzie monitorowany poprzez system ewidencji i sprawozdań oraz rejestrów urządzeń).

Można dostrzec ewidentne podobieństwa do obecnie obowiązującego w Polsce "prawa ozonowego". Analogicznie, wymagane będą cykliczne badania szczelności urządzeń. Ustalono trzy cezury czasowe, w zależności od napełnienia czynnikiem: (i) dla sprzętu o pojemności od 3 kg do 30 kg, sprawdzenie szczelności będzie trzeba przeprowadzać co 12 miesięcy, (ii) dla sprzętu zawierającego od 30 kg do 300 kg HFC – szczelność trzeba będzie sprawdzić co pół roku, natomiast (iii) dla sprzętu o napełnieniu przekraczającym 300 kg HFC – badanie szczelności będzie obowiązkowe co kwartał. Przy tych największych urządzeniach wprowadzony zostanie obowiązek zamontowania stacjonarnego systemu wykrywania nieszczelności, kontrolowanego raz na rok. Jeśli system będzie sprawny, badanie samego urządzenia można będzie przeprowadzać w odstępach dwukrotnie dłuższych (czyli co 6 miesięcy).
Planuje się wprowadzenie obowiązku bezzwłocznego usuwania wszelkich nieszczelności. Upoważnieni do czynności serwisowych będą tylko osoby posiadające stosowne świadectwa kwalifikacji. Warto wspomnieć, że certyfikacja obejmie zarówno personel, jak i same firmy branży chłodnictwa i klimatyzacji. To novum w odniesieniu do ustawy o substancjach zubożających warstwę ozonową. System szkoleń i certyfikacji ma być spójny dla wszystkich członków Unii. Oznacza to, że uprawnienia wydane w jednym kraju unijnym będą respektowane we wszystkich pozostałych. Zadba o to Komisja Europejska, która określi minimalne wymagania dla programów szkoleń oraz warunki wzajemnego uznawania świadectw.
Podsumowanie

Rozporządzenie o f-gazach wejdzie w życie za mniej więcej dwa lata. Wielu chłodniarzy-Europejczyków znajdzie w nim nieznane dotąd wyzwania, którym będzie musiało stawić czoła. Wierzę, że polskie firmy poradzą sobie z tym nowym aktem prawnym znacznie lepiej niż średnia europejska. Abstrahując od przysłowia "Polak potrafi", nasza przewaga polegać będzie też na tym, że już od 2004 r. wdrażamy analogiczne wymogi ustawy ozonowej, w stosunku do czynników HCFC.
Czuję się w obowiązku przypomnieć, że zgodnie z ustawą o substancjach zubożających warstwę ozonową, już od 1 stycznia 2006 r. – ktokolwiek, kto chce mieć do czynienia z czynnikami chłodniczymi z grupy HCFC, musi bezwzględnie posiadać świadectwo kwalifikacji. Dokument ten potrzebny jest do wszelkich prac serwisowych, do odzysku czynnika, dopełniania instalacji, oznakowania sprzętu i zakładania kart urządzeń, dokonywania okresowych przeglądów szczelności. Co więcej, od 2006 r. świadectwo kwalifikacji jest niezbędne nawet do dokonywania obrotu czynnikami chłodniczymi z grupy HCFC, czyli do kupna i sprzedaży. Uwaga! Obrót czynnikiem HCFC bez wymaganego świadectwa zagrożony jest karą grzywny.
Do końca 2005 r. świadectwa kwalifikacji w zakresie substancji kontrolowanych uzyskało około 2.000 osób. Przypomnę, że kursy nie są obowiązkowe dla osób posiadających co najmniej wykształcenie średnie techniczne. Osoby te mogą przystąpić bezpośrednio do egzaminu, oszczędzając czas i pieniądze. Zapominalskim przyda się informacja, że istnieje co najmniej kilka ośrodków szkoleniowych i egzaminacyjnych w Polsce. Ceny ich usług są porównywalne, więc chyba należy wybrać subiektywnie –najlepszy z najbliższych.

Z oczywistych względów polecam trzy Centra Szkoleń i Certyfikacji Krajowego Forum Chłodnictwa – w Gdańsku, Poznaniu i w Katowicach. Tu członkowie KFCh mają znaczącą zniżkę na dwudniowe szkolenie, po którym można przystąpić do egzaminu organizowanego odpowiednio przez Politechnikę Gdańską, SIMP i Politechnikę Śląską.
Czuję się w obowiązku poinformować, że według naszej wiedzy – szkolenia i egzaminy o analogicznym zakresie organizują także następujące instytucje: Centralny Ośrodek Chłodnictwa w Krakowie, Politechnika Krakowska, Politechnika Warszawska, Politechnika Koszalińska, placówki SIMP oraz NOT.
Na samo zakończenie, warto pokusić się o hasłowe porównanie obecnie obowiązującej ustawy ozonowej z projektowaną legislacją wynikającą z unijnego rozporządzenia o f-gazach. Zachęcam do zerknięcia do tabelki poniżej.
Michał Dobrzyński
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